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Prezydent Wrocławia

Panie Prezydencie,
od dłuższego czasu z niepokojem przyglądam się problemom, jakich dostarcza Panu i wrocławianom sprawa Stadionu Miejskiego. Obiekt wybudowany na Mistrzostwa Europy w Piłce Nożnej w dużej mierze stoi niewykorzystany i miasto nie ma pomysłu na jego funkcjonowanie. Imprezy które odbywały się na stadionie były w dużej mierze wspierane przez, nie domykający się, budżet miasta wielomilionowymi kwotami. Podczas imprezy sylwestrowej na wrocławskim Rynku obiecał Pan, że w ciągu miesiąca przedstawi wielką supergwiazdę muzyki rozrywkowej, która wystąpi na wrocławskiej arenie. Mijają dwa miesiące od deklaracji i gwiazdy nie ma. Tymczasem miasto przymierza się do występu Paula McCartneya, który  nie jest już pierwszoligowym artystą  i chce ten koncert dotować kwotą miliona złotych z kasy miejskiej. Przypominam, że po fiasku organizacyjnym i finansowym jakim zakończyły się koncerty George'a Michaela i grupy Queen magistrat zobowiązał się że, nie będzie już dopłacał do koncertów. 
Szanowny Panie Prezydencie, jestem głęboko zaniepokojony brakiem pomysłu na wykorzystanie wrocławskiej areny, której budowa nie została jeszcze zakończona, a w którą zabetonowano blisko miliard złotych należących do wszystkich mieszkańców Wrocławia.  Stadion potrzebuje pomysłu na funkcjonowanie i tym pomysłem nie jest tor gokartowy lub sezonowe lodowisko, które zostało przeniesione z pergoli pod Halą Stulecia. Bez kompleksowych działań obiekt będzie przynosił wielomilionowe straty i zamiast pociechy będzie dla mieszkańców zmartwieniem.
Panie Prezydencie wybudowany został obiekt, który jest przede wszystkim stadionem piłkarskim, na którym będzie grał Śląsk Wrocław, dlatego miasto powinno użyć całego swojego autorytetu aby pozyskać takiego sponsora, który nie tylko będzie w stanie udźwignąć drużynę ale także ustabilizuję sytuację Śląska na najbliższe lata.
Frekwencję na trybunach buduje się przez lata, dobrze się stało, że miasto zaangażowało się w kampanie reklamowe, które zachęcały całe rodziny z dziećmi do odwiedzania imprez piłkarskich. Kampania to jedno, a samopoczucie przebywających na trybunach, to drugie. Ludzie muszą się tam dobrze czuć. Na stadion przychodzą obywatele o różnych wartościach i światopoglądzie i nie mogą być zaczepiani i dyskryminowani przez  innych kibiców. Trzeba sprawić żeby stadion znalazł się w sercach i umysłach mieszkańców i był kojarzony jako gościnne i przyjazne miejsce.

Organizując imprezy muzyczne trzeba wynegocjować takie kontrakty z gwiazdami i zapleczem technicznym, aby wszystkie strony miały z tego pożytek, żeby wykonawcy i technicy stworzyli wydarzenie, publiczność zadowolona, a bilety nie były zbyt drogie. To znaczy, że za koncert U2 lub Stonesów można zapłacić 250 -300 zł, bo tyle się płaci w Warszawie czy Chorzowie. Na taki koncert fan idzie raz na wiele lat a pamięta do końca życia. Organizator zarabia głównie na reklamach i na miejscach VIP, z których korzysta bogaty klient. Najważniejsze jest jednak żeby przede wszystkim profesjonalnie zaplanować, rozreklamować i zorganizować taki koncert z dużym wyprzedzeniem. I nie popełniać takich błędów jak robienie frekwencji poprzez rozdawnictwo biletów, bo to jest po prostu nieprofesjonalne. 
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